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1) Kształćmy się w szkołach  
zaw odow ych na dobrych kupców,  
przem ysłowców, rolników i rze- 
m.eslnikó w.

Dotąd ciągle wśród nas poku­
tują przesądy z czasów  zaborczych  
i przedrozbiorowych, -:e handel  
czy rzem.oslo są zawodam i niż­
szego rzędu.

Przecież szlachta w dawnej  
Polsce uważała zaw ody miejsk;e 
za coś hańbiącego.

Z  podobnemi zapatrywaniami 
należy raz już zerwać. M łod z i ,  
wypowiedzmy tym 7gubnym 
poglrdom walkę!

2) Musimy przyzwyczajać się 
od najmłodszych lat do oszczęd­
ności, aby tą drogą nagromadzić  
w Polsce wielk ie kapitały. Zycio  
gospodarcze nasze ki.It.je dotąd 
przeważa.e dlatego, że nie umie­
my i nie chcem y oszczędzać. 
Inaczej jest w e Francji, Anglji, 
N iem czech  i A m eryce.

.„nów w ycnodzi tu na jaw ta 
stara wada szlachecka z czasów  
przedrozbiorowych, która zawsze  
objawiała się w haśle: „Postaw
się, ale zastaw sir , a z czem  łą­
czyła się rozrzutność i lekkom yśl­
ność  panującej warstwy w Polsce.

Dziś niestety rozrzutność jest 
u nas powszechną, panuje też w  
innych warstwach lu d n o ść  i d la­
tego życie gospodarcze nasze na 
tem cierpi.

3) Popierajmy zaw sze  i w szę­
dzie przemysł i wyroby polskie.

Sanacja rzuciła hasło popiera­
nia przemysłu krajowego. Hasło  
to dla nas m łodych narodowców  
nie wystarcza. Wśród krajowych  
wytwórców są bow iem  także e le ­

menty obce, które należy odróż­
nić od rd zen n e  polskich. Młody  
narodowiec kupuje towary, pocho­
dzące tylko z fabryk warszta­
tów, należących do Polaków .  
Bojkotować zaś należy nie tylko 
wytwory zagraniczne, ale także  
towary, wytwarzane w obcych  
przedsiębiorstwach w Polsce. A  
takich niepolskich przedsiębiorstw  
jest u nas niestety jeszcze bardzo  
wieie.

4) Obowiązkiem  m łodych , po 
ukończeń.u szkćT tnchowych, jest 
przystąpić do założema w łasnego  
przedsiębiorstwa zaczynając z po- 
czątKu od m aleg -

Najpiękniejsze przedsiębiorstwa  
w Europie, czy w A m eryce roz­
poczynały  od skromnych poczynań.

Pracą, energją, wytrwałością i 
oszczędnością  rozrastają się na, 
mniejsze i najskromniejsze przed­
sięwzięcia

Pam iętać tutaj trzeba tylko o 
tem, że sprzedając towar, nie na­
leży śrubować nigdy ceny, leez  
z początku trzeba zadow oln .ć  się  
m ałym  zyskiem.

Z byt w ygórow ane bow iem  oe 
ay towarów, prowadzą zaw sze  
przedsiębiorstwo do zguby i b an ­
kructwa.

W iedzą o tej zasadzie dobrze  
Żydzi dlatego, zadawali.iając się 
z początku m ałym  zyskiem, biją 
przedsiębiorstwa chrześcijańskie i 
dochodzą z czasem  do wioikich 
bogactw  i fortun.

R ów nież  należy przestrzegać  
punktualności przy w szelk ich d o s ­
tawach. 1 owar bow iem , nie w y ­
konany solidnie, czy na czas o d ­
stręcza odbiorców


